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S c h ia h m e ie r a .

(Telefonem).
Wiedeń, 12 lutego.

poseł S c h u h m e i e r ,  który wczoraj rano u- 
dał d° Stockerau i o godz. 11 w nocy po­
wrócił do Wiednia, został na dworcu kolei 
północne zachodniej zastrzelony wystrzałem z 
brauniDga, skierowanym w lewe ucho, przez 
człowieka, który za nim podążał. Sprawcę uję­
to. Nazywa on się Paweł K u n s c h a k ,  jest 
r o b o t n i k i e m ;  twierdzi, że zamachu dokonał 
ź z e m s t y .  Morderca jest bratem byłego posła 
chrześcijańsko-społecznego Kunschaka.

Wiedeń, 12 lutego.
O przyczynie zamachu krążą dwie wersye. 

Według pierwszej zamach ma c h a r a k t e r  po­
l i t y c z n y ,  druga twierdzi, źe dokonanym zo­
stał z z e m s t y  o s o b i s t e j .  Śledztwo policyj­
ne wskazuje na prawdziwość drugiej wersyi. 
Kunschak, przesłuchiwany po załnachu, oświad­
czył: „Socyalna demokracya mnie zrujnowała, 
pozbawiła mnie posady i majątku. Zamordowa­
łem go z zemsty**.

Z przesłuchania sprawcy morderstwa wynika, 
iż strzelił do posła Schumeiera dwukrotnie z bez­
pośredniej odległości. Strzały były śmiertelne, 
śmierć nastąpiła natychmiast.

Na mordercę rzuciła się służba kolejowa, by 
go oddać w ręce policyi. Do zbliżających się 
doń zawołał: „Nie dotykajcie mnie, sam się od­
dam w ręce policyi**.

Morderca liczy lat 45. Jako robotnik praco­
wał w Niemczech, gdzie zaoszczędził sobie 2000 
koron. Przybywszy do Wiednia, uzyskał zaję­
cie, kolejno jednak wydalano go z pobudek po­
litycznych, jako członka robotniczej organizacyi 
ćhrześcijańsko-socyalnej. W przesłuchaniu dal- 
szem oświadczył: „JJie widząc sposobu utrzyma­
nia, musiałem tak postąpić, jak partya ze mną 
postępowała**.

Zapytany, dlaczego na ofiarę zbrodni w ybrał 
posła Sćhuhmeiera, n ie dał żadnej odpowiedzi.

Zwłoki ofiary zostawiono na dworca kolejo* 
wym, gdzie w ciągu nocy odbyła się komisya 
lekarsko-sądowa.

Franciszek S c h u h m e i e r  ukończył sześć klas 
ludowych. B y ł p ierw otn ie  robotnikiem  fabrycznym , 
następnie prowadził redakoyę tygodnika „Yoikatri* 
bnne**.

Urodził się w rokn 1864; posLm wybrany zo­
stał po raz pierwszy w roku 1907 z XVI dzielni­
cy miasta Wiednia. Przy ostatnich wyborach wy- 
Bzedł z dzielnicy II w miejsce opróżnione po Lue- 
gerze.

Wyb.tnemi zdolnościami zdobył sobie powszechne 
uznanie; w parlamencie dzięki świetnej wymowie, 
święcił częste tryumfy.

Wybór poiła we Lwowie.
( Telejonem).

Lwów. Wczoraj odbyły się tu uzupełniające 
wybory do Sejmu w miejsce ś. p. Ciuchcińskie- 
go. Kandydatów było dwóch: prezydent miasta 
N e u m a n  i Rusin poseł dr Longin C e g i e l ­
s k i .  Na 19.000 uprawnionych do głosowania 
głosowało tylko 6303, z czego na Neumana p a ­
d ło  g ł o s ó w  5734, a na posła C e g i e l s k i e ­
g o  553. Kilka głosów było rozstrzelonych.

Posłem wybrany p. N e u m a n .
Po ogłoszeniu wyniku wyborów młodzież z 

trzech burs: Dekerta, Ligi pomocy przemysłowej 
i Stanisława Kostki urządziła po mieście pochód 
na cześć Neumana.

Rusini prowadzili w czasie wyborów bardzo 
silną agitacyę. Udali się oni do .prezydenta 
Neumana, a następnie do namiestnika z prośbą, 
aby do każdej z 19 sal wyborczych przydzielo­
no jednego ruskiego męża zaufania. Starania te 
jednak pozostały bez skutku. Wówczas udali się 
Rusini do Wiednia do br Stuergkha, który po­
lecił namiestnikowi uwzględnić prośbę Rusinów. 
Jednak w 4 tylko salach znajdowali się ruscy 
mężowie zaufania.

Zbrofenla Francy!.
(7 elegr. „N. Reformy*),

Paryż. „Echo de Paris** dowiaduje się, że z 
powodu projektowanego podwyższenia stanu pre- 
zencyjnego w Niemczech odbyła się wczoraj w 
ministerstwie spraW zagranicznych narada w 
sprawie powiększenia artyleryi francuskiej.

P®ry*;. ."a obradowała nad budżetem mary­
narki. Minister Marynarki B a u d i n wywodził, 
źe Program marjrnarki będzie przeprowadzony 
do roku 1917,, ą wiąc 0 cztery lata wcześniej
niż przewidywano Mim() postępów ma k{
Włoskiej i a Jak iej, flota francuska będzie 
Silniejszą, w razi* potrzet,y zresztą Francya

Się 
Pozwolą.

mych, jeżeli okoliczności

jnieto oatton" FmjL
(Telegr. „Nowej Reformy*.)

. Paryż. Rząd postanowił dzień 18 lutego, w 
którym nowy prezydent P o i n c a r e  obejmie 
Urzędowanie, ogłosić za święto państwowe.

( Telegr, „N. Reformy“.)
Wiedeń, 12 lutego, 

„N. Fr. Presse* donosi: Ponieważ bezpośre­
dnie rokowania między Rumunią a Bułgaryą nie 
dały dotąd pozytywnego rezultatu, rząd rumuń­
ski zwrócił się do Austryl z prośbą, aby od­
działywała w Sofii w tym kierunku, by roko 
wania co do żądań rumuńskich przyspieszono, 
a żądania spełniono. W najbliższym zatem cza 
sie należy oczekiwać ofieyainego kroku Austryl 
w Sofii. Krok ten Austryi będzie poparty przez 
Niemcy i Włochy. Będzie to zatem akcya trój- 
przymierza na rzecz postulatów rumuńskich.

Wojna.
(Telegr. „N. Reformy(t).

Wiedeń, 12 lutego.
Z Konstantynopola nadeszła tu wiadomość, 

że Turcya poruczyła byłemu wielkiemu wezyro­
wi H a k k i  paszy m i s y ę  w d r o ż e n i a  pół -  
u r z ę d  o w y c h  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h .  
Hakki pasza udaje się w tym celu przez Wie­
deń, Berlin, Paryż do Londynu. Z tutejszych 
kół powiadomionych informują prasę, że Turcya 
poleciła swojemu ambasadorowi w Londynie 
Tefwikowi paszy, aby urzędownie prosił Greya 
o pośrednictwo w przedmiocie rokowań pokojo­
wych. Grey odpowiedział, że mocarstwa obstają 
przy postulacie, wyrażonym w ich nocie zbio­
rowej, t. z. ż ą d a j ą  o d s t ą p i e n i a  A d r y a -  
n o p o l a  B u ł g a r y i .  Grey zapewnił jednak 
Tewfika paszę, że reunion ambasadorów, który 
wczoraj miał się zebrać na posiedzenie, zajmie 
się tą sprawą.

Niezawiśle od tych zabiegów pokojowych 
T u r c y a  g o t u j e  s i ę  do d a l s z e j  w o j n y  
z c a ł ą  e n e r g i ą. Naggół odnosi się wrażenie, 
że w armii tureckiej zapanował lepszy duch, a 
skuteczny opór, jaki wojska tureckie stawiają 
Bułgarom pod Czataldźą i na Gallipoli, jest wy- 
mownem tego świadectwem.

Tutejsze koła polityczne upatrują w e wzno­
wionej wojnie s u k c e s  b u ł g a r s k i e j  p a r ­
t y  i w o j s k o w e j ,  która dąży do obsadzenia  
Konstantynopola, choćby tylko chwilowo. Zdaje 
się  jednak, że zam iar ten nie będzie wykonany  
ze w zględa na to, że R osya dała w  Sofii do 
zrozumienia, że zajęcie K onstantynopola, choćby  
tylko przejściowe, n ie byłoby dla R osyi przy­
jemne.

Szturmy Serbów i Czarnogórców na Skutari 
trwaj a dalej z wielką zaciętością, ale i z wiel- 
kiemi ‘stratami i dają półurzędowo inspirowanej 
prasie tutejszej powód do ponowienia zapytania, 
j a k i  w ł a ś c i w i e  ma  c e l  p r z e l e w  k r w i  
pod S k u t a r i .  Wojskowy wynik operacyj p©d 
Skutari nie może bowiem przesądzać uchwały 
reunionu ambasadorów co do przyszłości Sku­
tari* . . .  ..

Na Gallipoli.
Konstantynopol. Także onegdaj wyruszyły 

stąd nowe oddziały wojska, oraz 30 armat z 
amunicyą na okrętach transportowych do wy­
brzeży Marmara. Powszechnie stwierdzają, ze 
wysłane dotąd okrętami wojska w l i c z b i e  
60000 są bardzo dobrze uzbrojone. O lądowaniu 
w Midia i innych punktach Morza Czarnego je­
szcze nie nadeszły wiadomości Krążą pogłoski, 
że p r ó b y  t e  d o t ą d  s i ę  n i e  u d a ł y .

Sofia. (Ąg. bul.) Koło Bulair bułgarskie woj­
ska ufortyfikowały swoje pozycye. Nieprzyjaciel 
onegdaj się nie pojawił. Bułgarzy oczyścili po­
le bitwy z trupów tureckich, których liczba 
wynosi 5 do 6 tysięcy żołnierzy i 50 oficerów. 
Przypuszczają, źe liczba rannych wynosi dwa 
razy tyle. Przez cały dzień krążowniki tureckie 
ostrzeliwały Bułgarów na lewem skrzydle, przy- 
czem jeden żołnierz został zabity i jeden ra­
niony.

Wojska tureckie, które dnia 8 i 9 b. m. wy­
lądowały w Sarkój, zostały przez Bułgarów osa­
czone i cofnęły się w panicznym nieporządku 
na morza> gdzie pod osłoną dział okręto­
wych dotarły do okrętów transportowych, na 
które się schroniły. Infanterya bułgarska strze­
lała ustawicznie na nieprzyjaciela i zadała mu 
znaczne straty, wynoszące kilka tysięcy. Arty- 
lerya górska prawej kolumny odznaczyła się 
przy tych operacyach szczególną odwagą. Stra­
ty bułgarskie nie wynoszą więcej, jak 100 za­
bitych i rannych.

Na linii Czataldźy.
Konstantynopol. Urzędowe doniesienie mini­

sterstwa wojny opiewa: Od onegdaj nie zaszła 
żadna zmiana na prawem skrzydle w Czataldźy 
które odparło nieprzyjaciela aż do Akalan. Przy 
ataku oddziała rekognoscyjnego na naszych 
ochotników z lewego skrzydła, nieprzyjaciel po­
niósł klęskę. Oddział rekognoscyjny wtargnął 
nad ranem do Czataldźy i obsadził miasto. Nie­
przyjaciel opróżnił wyżynę Buluk, panującą nad 
miastem. Tureckie wojska, znajdujące się w Ba- 
basburgas zajęły po walce na bagnety wszystkie 
okoliczne pagórki. Tylko 10 Bułgarów się oca­
liło, jednego oficera wzięliśmy do niewoli, za­
braliśmy też wiele broni. Nasza kawalerya obsa­
dziła Bogadow. Bułgarzy cofnęli się w kierun­
ku zachodnim.

Sofia. Ag. bułg. donosi: W ojska butgarskie 
pod Ozataldżą c o f n ę ł y  s i ę  w s o b o t ę  o 5 
do 6 km. na n o w e  p o z y c y e  po odparciu a- 
taków tureckich na całej linii z wyjątkiem naj­
skrajniejszego prawego skrzydła, gdzie wojsko

było narażone na krzyżowy ogień okrętów tu­
reckich, znuj dujących się na morzu Marmara i 
w zatoce Czekmedże. — Straty Bułgarów były 
nieznaczne, s tra ty  Turków wynosiły klłka ty- 
sięcy, głównie wyrządzone szrapneiami artyle­
ryi bułgarskiej.

Kto mówi prawdę.
Konstantynopol Dzienniki tureckie, omawia­

jąc wojenne operacye z ostatnich dni, podnoszą, 
że wybrzeża ftlarinara są teraz zupełnie oczy­
szczone od Bułgarów. Najważniejszym wypad­
kiem były w a l k i  w o k o l i c y  G a l l i p o l i .  
Po obu stronach ̂ ie  walczyło więcej jak 30.000. 
Bułgarzy zbliżyli się do fortów w Bulair aż na 
7 do 8 kim. i zajęli pagórki koło Kuru Cziflik. 
„Tanin** potwierdza, że z powodu marszu wojsk 
tureckich aż do Keszan Bułgarzy cofnęli się po 
rzekę Kavak i do Kadikój, gdyż nie pozosta­
wało im nic innego, jak cofnąć się drogami 
górskiemi. Wskutek wylądowania znacznych sił 
tureckich w Sarkój, Bułgarzy musieli się dalej 
cofnąć z niziny, roztaczającej się od zatoki Sa- 
ros aż do Bejramicz na prawym brzegu rzeki 
Kavak.

Sofia, (Ag. bułg.) Od czasu podjęcia ataków 
nieprzyjacielskich Turcy, wierni swym trady­
cyjnym praktykom, rozpowszechniają ustawicz 
nie wiadomości o swoich świetnych zwycię­
stwach, a zwłaszcza o lądowaniach wzdłuż mo­
rza Marmara i morza Czarnego. Gdyby wierzyć 
tym wiadomościom, armia turecka byłaby na 
wszystkich punktach teatru wojny w Tracyi 
zwycięską. Wobec tych tendencyjnych wiado­
mości i aby raz na zawsze położyć kres b a j ­
kom,  r o z s i e w a n y m  z K o n s t a t y n o p o -  
la,  oświadcza bułgarska kwatera główna sta­
nowczo, że dotychczas z wyjątkiem walki koło 
Podiny i Szarko ej, gdzie Turcy ze znacznemi 
stratami zostali odparci, nie .
dnej próby wylądowania. Na linii Czataldźy me 
przyszło do znaczniejszego starcia. Go się ty­
czy półwyspu Gallipoli, wystarczy powiedzieć, że 
Turcy w biiwie pod Bulair mieli przeszło 15 
tysięcy zabitych i r a n n y c h ,  aby dać pojęcie, 
jak śmiesznem jest mówić o zwycięstwach ture­
ckich. Turcy mogą sobie wymyślać urojone 
zwycięstwa, to im nic w wojnie me pomoże, a 
europejska publiczność nie da się łudzić.

Z Adryanopola.
Berlin. „Loc. Auzeiger** donosi z Konstanty­

nopola: Bombardowanie Adryanopola trwa dalej. 
Onegdaj zajęli Bułgarzy wyżyny Bujuk, musiedi 
je jednak opuścić po silnym i gwałtownym kontr­
ataku tureckim.

K onstantynopol. Jeden a dzienników  dowia­
duje się, że komendant Adryanopola kazał z e ­
r w a ć  b r u k i  u l i c z n e ,  aby osłabić działanie 
granatów bułgarskich.

Konstantynopol. (Oficyalnie) Dnia 9 Intego 
silny oddział turecki zrobił w y c i e c z k ę  z 
A d r y a n o p o l a  i po walce na bagnety obsa­
dził pozycyę nieprzyjacielską Daliden, przyczep 
nieprzyjaciel poniósł znaczne straty. Następnie 
wrócił oddział turecki na swoją pierwotną po-
zyoyę.

Klęski Czarnogórców.
n Loc. Anzeiger** donosi z Cetynii:

niu Rodos i kilka wysp na morzu Egejskiem. 
Charakterystycznym w tym kierunku jest roz­
kaz, wysłany do komendy wojskowej w Neapo­
lu, aby przygotowała wielką ilość zapasów woj­
skowych, które mają być przewiezione na Rodos.

mich stra t, pon . kjch Z09tało prawie zu-
tatanoHo* W fl- S r i r t  , noc ;Przychodzą
transporty rannycli- Walka na wszystkich pozy- 

cyach t rwa ha|e-- ków donoszą z Cetynii, że 
ParyG ° l v c h  walkach pod Skutari zabi- 

7  hTnh znaionych zostało 126 oficerów czar 
nogórskich. Dwóch kuzynów królowej i jeden z 
jej braci są ranni.

Walki w Epirze.

«**• s
“ ... 
artyleryi. Fo_ 2 g Greków są nieznaczne, 
recka umilkła. . utrzymywała przez cały 
Dziś artylerya g nieprzyjaciel słabo odpo- 
d«e6 i0gnnwizyouer pułkownik Matiopulos zo-
7 iai ?pUko zramony, komenderuje jednak dalej, stał lekko wan y, obgadzi(, cieśnin(j Zavro-
Nieprzyjaci znacznemi stratami-

- l w i .
f ^ L e ^ o  przez nieprzyjaciela, 

pozostawion o Pńgka) Wiadomości z Konstan-
Ateny. ( K- Jkj m zwycięstwie Turków pod

S T p r f n  jSrobyyi800  Greków, poległo,
są bezpodstawne.__________

•Wielki wezyr o sytuacyi.
Budapeszt- „Az Est“ ogłasza wywiad swojego 

korespondenta w Konstantynopolu z wielkim 
wezyrem Mahmud Szef ketem paszą, który oświad­
czył: Porta wręczyła mocarstwom notę i obec­
nie i a w t o k u  r o k o w a n i a ,  opierające się 
na tej nocie. M i s y a  H a k k i  p a s z y ,  który 
dzisiaj wyjeżdża do Londynu, n i e  ma of i -  
cyalnego c h a r a k t e r u .  Zjawił się on je­
dnak przed wyjazdem u mnie i otrzymał pew­
ne wskazówki.

S t a r c i a  n a  G a l l i p o l i  m a j ą  z n a c z e ­
n i e  u t a r c z e k  i nie mają znaczenia decydu­
jącego ani dla Turków, ani dla Bułgarów.

M y  dud zatrzymać Rodos.
Nedyolan. „Seccolo” donosi, że rząd włoski 

jest zdecydowany zatrzymać w swem posiada-

Z Kola polskiego.
(lelefonem).

Wiedeń, 12 lutego.
Z wczorajszego posiedzenia Koła wydano na­

stępujący komunikat:
Na wstępie prezes stwierdził, że doniesienie 

dwóch lwowskich dzienników, jakoby posiedze­
nie Kola dla rozpatrzenia planu finansowego 
zwołane zostało dopiero z końcem stycznia 
przez hr. Skarbka, jest kłamstwem, bo dysku 
sya nad reformą podatkową zaczęła się w Kole 
już 4 grudnia 1912 r. Tak samo kłamstwem 
był zarzut, że prezes Koła nie zajmował się 
sprawą ustawy o zwalczaniu chorób zakaźnych. 
Już na wiosnę 1912 r. na interwencyę prezesa 
członek komisyi sanitarnej hr. Gołuchowski 
zgłosił na podstawie memoryałn Wydziałn kra­
jowego cały szereg poprawek do projektu tej 
ustawy, które to poprawki rząd w znacznej czę­
ści uwzględnił w projekcie.

Sprawa budowy kanałów.
Następnie zawiadomił prezes, że ministerstwo 

handlu postanowiło w ostatnich dniach w spra­
wie dalszej budowy dróg wodnych co nastę­
puje:

1) Rozpisać polityczną komisyę obchodową 
co do części kanału Kraków— Samborek.

2) Zatwierdzić trasę  kanału od Zatora do gra­
nicy śląskiej.

5) Dodać budowę losu II na przestrzeni 
Samborek—Zator.

4) Rozpisać licytacyę na budowę III losu 
przy kanalizacji W sły.

5) Rozpisać licytacyę na budowę resztującej 
części kolektora lewobrzeżnego w Krakowie.

Akademia górnicza w Krakowie.
W  sprawie założenia w Krakowie Akademii 

górniczej odbyła się konferencja z rządem, któ­
rej wynik streszcza się w tem, że pierwszy kur<* 
będzie otw arty z rokiem szkolnym 1914/15,
a więc w październiku 1914 r.

Dalsze obrady.
Wreszcie złożył prezes szczegółowe sprawozda­

nie z obrad kom isyi parlamentarnej nad zgło­
szonymi' w  K ole wnioskami, dotyczącym i piana  
finansow ego. O statecznych uchwał kom isya j*e- 
szcze n ie powzięła.

Pos. S t a p i ń s k i  imieniem prezydyum Koła 
przedstawił szczegółowo przebieg rokowań z mi­
nistrem kolei w przedmiocie programu budowy 
kolei lokalnych w Gałicyi. Dyskusję w tej spra­
wie uznano za poufną.

Po ukończeniu tej dyskusyi zapadła uchwała, 
że sprawę ułożenia programu budowy kolei lo­
kalnych przekazuje się do ponownego zbadania 

załatwiepia komisyi parlamentarnej, wzmoc­
nionej przez członków komisyi kolejowej z po­
leceniem załatwienia tej sprawy w porozumie­
niu z wydziałem krajowym, przedewszystkiem 
w myśl uchwał z grudnia 1911 roku.

Przed zamknięciem posiedzenia zalecił prezes 
członkom p o p i e r a n i e  c e l ó w  k r a j o w e g o  
Z w i ą z k u  t u r y s t y c z n e g o  w K r a k o w i e .

Następne posiedzenie Koła dla sprawy podat­
ków wyznaczonem zostało na dziś, godzinę 6 
wieczorem.

itll H I
(7 elefonem).

i .

Wiedeń. Wczoraj w południe obradował kon­
went seniorów pod przewodnictwem prezydenta 
S y l w e s t r a ,  w obecności ministra Z a l e s k i e ­
g o  i prezydenta ministrów Stuergkha. Dr Syl­
wester zaproponował, aby nie wyznaczać dal­
szych plenarnych posiedzeń Iżby, a dopiero po 
zakończeniu obrad przez komisyę finansową w 
drodze pisemnej wyznaczyć następne posiedze­
nie Izby posłów. Przeciw tej propozycyi oświad­
czyli się posłowie Nemec, Seitz i Daszyński.

Poseł A b r a h a m o w i c z  oświadczył, że pro­
jekt Sylvestra nie zadowalnia go. Należałoby 
przedewszystkiem wyjaśnić kwestyę, o ile stron­
nictwa gotowe są do załatwienia reformy finan­
sowej.

Hr. S t u e r g k h  natomiast uznał, ż© propo 
zycya Sylvestra odpowiada celowi. Co się ty­
czy Sejmów, wskazał hr. Stuergkh na to, źe 
Sejmy będą mogły rozpocząć swoją działalność, 
gdy kwestya przedłożeń podatkowych będzie u- 
regnlowana.

Poseł Gustaw G r o s s  oświadczył się za pro 
pozycyą Sylvestra.

Prezes L e o  p o l e m i z o w a ł  z w y w o d a m i  
A b r a h a m o w i c z a  i wskazał na to, że nie 
można opracować dokładnego programu pracy, 
pouieważ reforma finansowa i zwołanie Sejmów 
są kwestyami politycznemi, które dopiero mu 
szą być zadecydowane. Należy zatem najpierw 
wyczekać, jaki wynik będą miały obrady korni 
syi finansowej. Hr. Stuergkh oświadczył, że rząd 
gotów jest odroczyć zwołanie Sejmów, wyzna­
czone na 18 b. m. o jeden tydzień, ale byłoby 
rzeczą niewłaściwą wyznaczać dalsze terminy, 

Wynikiem wczorajszego posiedzenia konwen­
tu jest, że Izba posłów nie będzie na razie 
obradować. Komisya finansowa będzie zaś ob 
radować w dalszym ciągu.

Jak z powyższych zajść wynika, między po 
glądami dra Lea a poglądami Abrahamowicza 
panuje różnica zdań, która jest niezawodnie od

dźwiękiem różnic politycznych w Kole polskiem 
w odniesieniu do kwestyi zwołania Sejmu i re* 
formy wyborczej.

Hr. S t u e r g k h  przyłączył się do opinii pre-' 
zesa Lea i tem niejako sprawę rozstrzygnął.

Sytuacya parlamentarna.
(Telefonem).

(Parlam ent zbierze się po świętach. —- Zbliże­
nie polsko-ruskie w sprawie retormy wybor­
czej. — Konserwatyści brużdżą. —  Za tydzień 
się rozstrzygnie. — Koło polskie a  nowe po* 
datki. — Udział krajów w dochodach z po 

datków).
Wiedeń, 12 lutego.

W kołach parlamentarnych polskich przewa­
ża zdanie, że następne plenarne posiedzenie Izby 
o d b ę d z i e  s i ę  d o p i e r o  po  ś w i ę t a c h  
W i e l k a n o c n y c h .  Wprawdzie plan finanso­
wy będzie niezawodnie niebawem w komisyi 
finansowej załatwiony, ale trudności przeprowa­
dzenia ustaw podatkowych w Izbie są tak wielkie, 
że jest wątpliwem, czy przed świętami byłoby 
to możliwem. P r z e p a d ł a b y  z a ś  p r z e z  to 
s e s y a  s e j m o w a .  Z drogiej strony trudno 
dzisiaj mówić o sesyi sejmowej, jak długo uru 
chomienie Sejmów nie jest zapewnione.

Także w dniu wczorajszym odbyły się liczne 
p o g a d a n k i  p o l s k o - r u s k i e .  Stwierdzić 
należy, źe nastąpiło znaczne zbliżenie co do 
ilości mandatów. Ru8fni żądają 63 mandatów, 
a Polacy dają im 61. Dalej istnieją Jeszcze 
różnice z powoda ż ą d a n i a  k o n s e r w a t y ­
s t ó w,  aby nietylko zapewniono, że wybory do 
Rad powiatowych i gminnych będą oparte da­
lej na systemie kuryalnym, ale aby wszystkie 
zmiany w dotyczących postanowieniach uczynić 
zawisłemi od kwalifikowanej większości. Jest 
widocznem, że konserwatyści wysuwają za po­
średnictwem Abrahamowicza coraz nowe trud­
ności i utrudn ają rokowania.

Mimo to w kierujących kołach polskich nie 
tracą jeszcze nadziei porozumienia. Przywódcy 
polscy i ruscy pozostają dalej w Wiedniu, tak, 
że p o g a d a n k i  p o l s k o - r u s k i e  b ę d ą  s i ę  
d a l e j  o d b y w a ł y .  Jeżeli przyjdzie do poro­
zumienia, prezes L e o  zwoła posiedzenie sejmo­
wej komisyi dla reformy wyborczej do Lwowa, 
gdzie ostatecznie sprawa się rozstrzygnie. —  
W każdym razie decyzya musi nastąpić niedłu­
go. Twierdzą, że decyzya ta  musi zapaść naj­
później za 8 dni.

W tymsamym czasie także los planu finanso­
wego będzie rozstrzygnięty. 'Przedewszystkiem 
stanowisko Rusinów w sprawie ustaw podatko­
wych zależeć będzie od porozumienia polsko- 
ruskiego i do pewnego stopnia obie akcye t j ; 
rokowania polsko-ruskie i akcya o zapewnienie 
większości dla planu finansowego odbywają się 
równolegle.

Ponadto s t o s u n k i  w K o l e  p o l s k i e m  
n i e  s ą  w y j a ś n i o n e . —  Postanowienie o 
w g l ą d a n i u  w k s i ę g i  h a n d l o w e  napo­
tyka na poważuą opozycyę. Na zgromadzeniu 
delegatów Izb handlowych, które wczoraj wie­
czorem odbyło się w Wiedniu, oświadczył się 
imieniem Koła polskiego poseł Ra u ch  prze­
ciw wglądaniu w księgi handlowe i wyraził o- 
bawę, że stałoby się to klęską fiskalną i poli­
tyczną z powodu szykan władz, tak, że ewen­
tualne kautele, przyjęte do ustawy, pozostałyby 
bez rezultatu. —  Także w wielu innych je 
szcze kwestyach podatkowych zdania są po­
dzielone, jak to Okazało się na onegćajszem i 
wczorajszem posiedzeniu komisyi parlamentar­
nej Koła, w którem wzięli udział polscy człon­
kowie komisyi finansowej. P o d a t e k  z a p a ł ­
ko  w y  ma w Kole polskiem bardzo wielu prze­
ciwników. Co się tyczy p o d a t k u  o s o b i s t o -  
l o c h o d o w e g o ,  poseł S t a p i ń s k i  domaga 
się „iunctim** ze zniesieniem dwóch najniższych 
das podatku domowo-klasowego. Rząd zajął w 
tej sprawie stanowisko p r z y c h y l n e ;  tak sa­
mo zgodzono się na wniosek posła G r o s s a ,  
aby a m n e s t y a  p o d a t k o w a ,  która ma być 
ogłoszona, o b j ę ł a  t a k ż e  p o d a t e k  do mo -  
w o-c z y n s z o w y.

W kwestyi podziału części podatku osobisto- 
dochodowego miedzy kraje panują jeszcze po­
ważne dyfereneye między Kołem polskiem a in- 
nemi stronnictwami. Koło polskie żąda rozdziału 
według klucza ludności, czemu zastępcy innych 
crajów się sprzeciwiają. Co się tyczy kwoty, 
ctóra ma być podzielona między kraje, przy­

szło już do porozumienia z rządem na tej pod­
stawie, źe rząd otrzyma 115 milionów koron z 
podatku osobisto-doebodowego, a z nadwyżki o- 
;rzymają kraje, oprócz przyznanych już 6 mi* 
ionów, jeszcze 40 prc. Sądzą, że w najbliższych 

ośmiu dniach wszystkie te sporne kwestye będą 
wyrównane.

Z Rady państwa.
(Telejonem).

Wiedeń, 12 lutego.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów, od­

powiedział minister G e o r g  i na interpelacyę w 
sprawie niedoli rezerwistów na granicach mo­
narchii. Minister zaznaczył, że właściwie w tym 
czasie dyskusyi takiej powinno się zaniechać 
odpowiada jednak na interpelacye, gdyż pole-* 
gały one na błędnych informacyacb.

Co do c. k. obrony krajowej, oświadcza mi­
nister, że na czas wydano wszystkie zarządze- 
nta, aby sprostać zadaniom* Komendy obrony 
krajowej w Galicyi i Dalmacyi otrzymały n» 
czas upełnomocnienie do starania się o pomie«! 
szczenie żołnierzy (w Galicyi — ogrzewane) a  
gdyby ustaw a kw aterunkowa okazała się nie-1 
wystarczającą, o zapewnienia pomieszkać ogrzać 
nych w drodze wynajmu,
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\  Tylko w Dalmacyi w pewnych miejscowo 
Idach okazał się brak mieszkań na pomieszcza­
n e  rezerwistów, ale tam radzono sobie przez 
fctzenośne a ogrzewane baraki.

Galicji pomieszczono żołnierzy w kosza- 
fcacb, a nadto w opalonych piecami magazynach. 
Wojska, które obowiązane były do pełnienia 
Iłużby na kolei, także znalazły pomieszczenie w 
bbikacyach ogrzanych. Część kawaleryi i arty- 
leryi umieszczono poza obrębem koszar w od­
powiednich miejscach, konie w stajniach, czę- 
Iciowo prywatnie wynajętych. W e wszystkich 
fetacyach przygotowano miejsce dla chorych i 
bostarano się o odpowiednią dla nich opiekę. 
Ze przy ćwiczeniach na modłę wojenną po za 
bbrębem stałych załóg, nie zawsze znalazło się 
dostateczne pomieszczenie, leży już w naturze 
rzeczy. Skargi są jednak nieuzasadnione. Przed 
31 laty podczas ostrej zimy wojsko w Herce­
gowinie i Dalmacyi jeszcze w trudniejszych 
znalazło się warunkach, a zniosło to z honorem 
żołnierskim. (Oklarski, przerywania, wrzawa).
, Wniosek o otwarcie dyskusyi nad odpowie­
dzią ministra odrzucono; następnie przedłożenie 
o przemyśle piekarskim odesłano do komisy i so- 
cyalno politycznej i przyjęto sprawozdanie ko- 
miSyi w sprawie, marek ochronnych. Po przy­
jęciu kilku drobnych spraw przyjęto rezolucyę 
io s . O f n e r a ,  wzywającą usilnie rząd do przed­
łożenia powszechnej ustawy o wywłaszczeniu, 
W cela asanacyi i budowy tanich mieszkań, po- 
czem przystąpiono do I czytania ustawy o domo- 
krążstwie.

Pos. P a l m ę  oświadczył, źe socyalni demo 
kraci nie mają nic przeciw rozumnemu uregu­
lowaniu handlu obnośnego, jednakże przedłożo­
na ustawa nie odpowiada celowi.

Pos. B a r b o  wskazał na znaczenie handlu 
obnośnego dla ludności Krainy.
• Pos. D i a m a n d  występował przeciw przed­
łożeniu, które jest niską demagogią. Rząd pro­
wadzi politykę, zmierzającą do zmniejszenia 
konsumcyi, gdyż popiera kartele, jak np. kartel 
naftowy i kartel zapałkowy. Mówca przeczy, 
jakoby handel obnośny przynosił szkodę kup 
com, przyczem wskazuje, że liczba domokrąż 
ców w ostatnich latach zmalała z 15.000 na 
10.000. Mówca wnosi, aby ustawę odesłać do 
komisyi, i to nie do komisyi przemysłowej, ale 
do komisyi socyalno-politycznej.

Skargi ruskie.
Pos. S t a r u c h  w zapytaniu do prezydenta 

użalał się na postępowanie władz galicyjskich, 
które ruskich robotników, udających się na ro­
boty do Niemiec, aresztują na granicy bez przy­
czyny i odsyłają do domn, podczas gdy emigra- 
cya polskich robotników cieszy się poparciem. 
,0 ile robotnicy ci należą do wojska, odsyła się 
ich do najbliższej komendy wojskowej, gdzie 
się ich karze surowo aresztem wojskowym lub 
zasądza na służbę wojskową. Dzieje się to na­
wet wobec należąeych do pospolitego ruszenia. 
Mówca domaga się odpowiedzi na wniesioną w 
tej sprawie interpelacyę.

Marynarka a przemysł krajowy.
Minister handlu S c h u s t e r  odpowiedział na 

interpelacyę w sprawie zamówień dla marynar­
ki, poczynionych zagranicą, oświadczając, że 
zarówno on, jak i prezydent ministrów osobiście 
interweniowali celem oddania robót najtańszej 
firmie krajowej. Jeżeli mimo to firma zagrani­
czna otrzymała roboty, to przyczyna, którą se- 
kcya marynarki się kierowała, leży w tem, źe 
w końcu okazała się dyferencya 664 000 koron, 
a  przytem także grał^rolę wzgląd na szybszą 
dostawę. Minister zapewnia, że zawsze działać 
będzie w interesie swojskiego przemysłu.

Na-tem-posiedzenie zamknięto. Termin nastę­
pnego posiedzenia podany będzie w drodze pi­
semnej.

Z  k o m i s y j  p a r l a m e n t a r n y c h .

Wiedeń. Komisja d la  s p r a w  urzędni czych
pr?yjęła jednomyś!nłe wniosek dra G l o e e k l a ,  
zawierający oświadczenie, iż komisja uważa uohwa- 
łę Iz b y  panów, aby przejść do porządku dziennego 
nad kwestyą r e g u l a c y i  p ł a c  © f i c y a n t ó w  
k a n c e l a r y j n y c h ,  za naruszenie godności Izby 
posłćw i ośwradcza, że trwa przy swych żądaniach 
ustawowego uregulowania stosunków służbowych 
tej kategoryi urzędniczej. Następnie przyjęła komi­
sja  wniosek pos. F o r s t n e r a  o podwyższenie 
pensyi wdów po urzędnikach państwowych, mimo, 
że przedstawiciel rządu oświadczył się przeciw no­
wym wydatkom.
|  Wiedeń. Komisya l e g i t y m a c y j n a  pod prze­
wodnictwem pos. D a s z y ń s k i e g o  agnoskowała 
według referatu pos. Wróbla wybór pos. Bisa, La­
sockiego i Michejdy, a po referacie pos. Wysoc­
kiego wybór pos. Starowieyskiego.

Nowe podatki.
Wiedeń. K o m i s y a  f i n a n s o w a  obradowa­

ła wczoraj nad podatkiem od tantyem i nad 
podatkiem od płac. Postł K u r a n  da zwrócił 
uwagę na niemożliwość załatwienia małego pla­
nu finansowego do dnia 15 lutego, wobec cze­
go potrzebnem jest dalsze przedłużenie terminu 
przedkładania fasyj podatkowych. Zapytuje mi­
nistra skarbu, czy gotów jest zarządzić przedłu­
żenie tego terminu o kilka tygodni.

Szef sekcyi B a r e c k  odpowiedział, że rząd 
rozpatrzy tę sprawę.

Wszystkie wnioski o zmianę postanowień o 
podatku od płac odrzucono. Komisya uchwaliła 
zaprowadzenie 10°/o podatku od poboru tan­
tyem, od marek prezencyjnych I Innych bon:- 
fikacyi, które otrzymują członkowie rad nadzor­
czych i zarządów Towarzystw akcyjnych.

Następne posiedzenie dzisiaj. Na porządku 
dziennym ogólne postanowienia o wglądzie w 
księgi.

Rewolucyjne zaburzeniu u  Japonii.
(Telegr, nN. Beformya).

Jokohama. Prezydent gabinetu K a t  s u r a  u- 
s t ą p i ł .  W walkach ulicznych w Tokio brali 
udział także studenci. Główny atak zwrócił się 
przeciw pięciu organom Katsnry, których lokale 
uszkodzono. Wojsko przywróciło spokój. Sytua- 
cya polityczna wewnętizna nie jest jeszcze wy­
jaśniona.

Tokio. (B. Reutera.) Admirał Y a m a m o t o  
będzie dzisiaj mianowany prezydentem ministrów. 
Br. Kato zostanie ministrem spraw zagranicz­
nych.

Telegramy
z dnia 12 lutego,

Faryź. Były prezydent ministrów Com be s nie­
bezpiecznie zachorował.

Przeciw Akademii górnicze] w Kra­
kowie.

Leoben. Izba handlowa i przemysłowa uchwa* 
liła rezolucyę, w której protestuje przeciw u- 
tworzeniu Akademii górniczej w Krakowie.

Zgon siostry papieia..
Rzym. Siostra papieża Róża B a r t o  zmarła 

wczoraj.

Zarączyny córki ces. Wilhelma.
Brunświk. Na wczorajszem posiedzeniu zgro­

madzenia krajowego minister H a r t w i g  ofi- 
cyaluie podał do wiadomości zaręczyny księcia

R  f i  r  O B  M A.

Ernesta Augusta z córką cesarza Wilhelma Wi- 
ktoryą Luizą i dodał, że na razie fakt tbu nie 
będzie miał następstw politycznych.

Śmferó kapitana Seoifd.
Londyn. B. Reutera donosi, że wdowa po ba^ 

daczu bieguna południowego, pani Scott, znajduje 
się w podróży^ do N. Zelandyi. Starają się ra­
diotelegraficznie zawiadomić ją o śmierci męża.

Mianowania 1 przeniesienia. Namiestnik prze­
niósł starostę Bolesława Hellera z Ropczyc do 
Brzeska, sekretarza namiestnictwa dr Stefana Cwoj­
dzińskiego z Brzeska do Lwowa; komisarzy powia­
towych dr Jerzego Jampolskiego z Nowego Targu 
do Lwowa, Stanisława Borzemskiego ze Lwowa do 
Tarnowa; koncepistów namiestnictwa Jana Palmie- 
go z Łańcuta do Nowego Targu, Kazimierza Chmie­
lewskiego z Trembowli do Rzeszowa; praktykanta 
konceptowego namiestnictwa Stanisława Sabokow- 
skiego ze Lwowa do Łańcuta. Namiestnik poruezył 
kierownictwo starostwa w Ropczycach sekretarzowi 
namiestnictwa, Władysławowi hr. Skarbkowi.

(Telefonem.)
W uzupełnieniu wiadomości o przebiegu ka­

tastrofy w Zakopanem, która pochłonęła życie 
dwojga ofiar, zamieszczamy dalsze informaeye, 
otrzymane drogą telefoniczny dzięki uprzejmo­
ści naczelnika Tatrzańskiego Pogotowia ratun­
kowego p. Marynsza Zaruskiego.

O wypadku zawiadomiono Pogotowie telefe- 
nicznie z Kuźnic, prosząc o pomoc. Wprawdzie 
według statutów, Towarzystwo ma obowiązek 
jedynie wyruszyć z pomocą w razie wypadku 
w górach, bez wahania jednak przystąpiono do 
natychmiastowej akcyi ratunkowej. Naczelnik p. 
Zaruski wraz z kilku członkami Pogotowia, za­
brawszy ambulans, apteczkę podręczną i środki 
opatrunkowe, udał się w stionę Kuźnic. Pomoc 
okazała się nadaremną. —  W drodze spotkano 
sanki, wiozące zwłoki ofiar, pań: Grabowskiej
i Potworowskiej.

W jaki sposób przyszło do katastrofy, do­
kładnie stwierdzić się nie da. Najprawdopodob­
niej wynikła ODa ze zbyt szybkiego tempa ja­
zdy, wskutek czego kierujący nie mógł wymi­
nąć zbliżających się sań.

Wpłynęły też na to i warunki terenu, n ie  
n a d a j ą c e  s i ę  z u p e ł n i e  do j a z d y  bobs-  
l e i g h o w e j .  Charakterystyczne w tym wzglę­
dzie uwagi podaje nam p. Zaruski:

Sekcya narciarska w Zakopanem, której p. 
Zaruski jest przewodniczącym, zwróciła już da­
wno uwagę komisyi klimatycznej w Zakopanem, 
iż teren z Kuźnic do pomnika Chałubińskiego 
w Zakopanem stanowi dla jazdy bobsleighowej 
wysokie niebezpieczeństwo. Uznając oświadcze­
nie sekcyi za słuszne, starostwo wydało na po­
czątku ubiegłego sezonu zakaz jazdy bobsleig­
howej na tym terenie. Z a k a z  t en o b o w i ą ­
z u j e  do d z i ś  dn i a ,  jest jednak dla publicz­
ności martwą literą.

Powyższy wypadek prawdopodobnie przyczy­
ni się do wprowadzenia go w życie.

O stanie zdrowia ocalonych nczeslników fa­
talnej wycieczki sportowej otrzymujemy z inne­
go źródła następujące szczegóły: Pierwotne wia­
domości o poranieniu kilku osób okazały -się 
przesadzone. Najsilniej ucierpiał p. Szyszyłowicz, 
który doznał złamania szczęki i wybicia zębów. 
Natom iast nie uległ zgnieceniu klatki piersio­
wej, jak brzmiały pierwsze relacye o wypadku 
Inni uczestnicy jazdy, panny Bronikowska i 
Hoifmanówna, 14-lctni syn zmarłej p. Potwo 
rowskiej i p. Koelicher (?) z Warszawy, wyszli 
bez szwanku.

STAŃKO KABADŻOW.

Marysia I Rózia.
W esoły szkle z życia maluczkich.
(W olny przekład z bułgarskiego).

6 (Ciąg dalszy.)
„Pan Pec* różne sztuczki wtedy pokazywał. 

Najbardziej Marysia lnbiała, gdy szukał chu­
steczki pod kołdrą, pod poduszką, to w gło­
wach, to w nóżkach Marysi. „Fujala* tak się 
biedził niekiedy i znaleśó chusteczki nie mógł, 
choć Marysia jpż naprzód krzyczała w niebo- 
głosy: pPan Pec! pan Pec! ta popats! — Pecu! 
patsaj, gdzie Marysia chowa cłmsteckę!...* — 
I trzepała się tak strasznie z obawy, że „pan 
Pec* prosto do kryjówki powędruje i chustecz­
kę znajdzie, iż nieborak, otrzymawszy potężne­
go nieraz kopniaka, dawał młyńca w powietrzu 
i przez siatkę i wujka, jak Zeppelin, przelaty­
wał na drugą stronę pokoju, lub grzmocił gdzieś 
sobą o ścianę.

„Pan Pec* znowa najbardziej lubiał drapać 
się po siatce i po prętach do łóżka. Jakżeż po­
cieszne wyprawiał wtedy ruchy i stroił miny! 
Gramolił się to na czterech, to na dwóch ła­
pach, spuszczał się, jak po linie, to znowa wspi­
nał się, jak po słapie lub po drabince. Czasem 
zawisł .w powietrza i dyndał calem ciałem, zwie­
szony głową na dół, to znowu niespodzianie 
śmignął koziołka i siadał, „jakby nigdy nic“, 
tuż przed Marysią,.

A już największa była pociecha, gdy „Pan 
Pec* zaczął tualetę przed spaniem. Usiadał wte­
dy najczęściej na poręczy, naprzeciwko Marysi 
i skrobał się tak niemiłosiernie łapami po ca- 
łem ciele, że aż „Lesia*, „Mieteczek*, „ciotek* 
i Rózia zanosili się od śmiechu. Skrobał się po 
głowie, poza uszy i po nosie, skrobał się po 
brzuszku, po plecach i czasem aż... nieprzyzwoi­
cie, przecierał oczy, oglądał pazary, a wkońcu 
kłaniał się wszystkim na dobranoc i szedł spać. 
Bo „pan Pec* wtedy zawsze jut bardzo śpiący 
był i dlatego przecierał oczy i cznchrał się po 
całym kożucha.

Wtedy Marysia całowała go w nosek, „pan 
Pec* obejmował ją łapkami, potem „wujtek* 
przykrywał „dzieci* kołderką, całował na do­
branoc i —  oboje zasypiali.

Tak było dawniej, a dzisiaj?...

Dzisiaj Kuma Troska do domu się wdarła... 
Spędziła ludzi z cichego ogniska; schmurzyła 
czoła, zbieliła lica, śmiech, radość serdeczną za 
drzwi wygnała... Mroku całunem przewlokła 
świat cały — smętnie liczyła z zegarem godzi­
ny — jęczała z wichrem, szemrała z deszczem —  
i snuła się wiedźma posępna... przeklęta!...

W jednej chwili wszyscyśmy jak z nóg ścię­
ci. Osowiali, bez humoru, znudzeni, włóczyliśmy 
się z kąta w kąt, nasłuchując, czy dziecko cze­
go nie zażąda. Po kątach, w ciemności, na brze­
gach stołków i łóżek siadało się ukradkiem, 
jakby z obawy, by ruchy zwyczajne nie uraziły 
tego biedactwa, w łóżku, trawionego chorobą. 
Matka, bywało, krawędzi szafy się chwyci i na­
słuchuje i czeka i stanie w pół kroku, póki ją 
własna łza z zapatrzenia nie zbudzi. Ojciec dła­
wi wewnątrz wszystko. Napozór zimny, wesoły, 
nieczuły — waży każde słowo, nim je z ust wy­
puści, a wtedy każde z nich takie gładkie, choć 
z krwawych cierni wyrwane, takie słodkie, choć 
z goryczy zrodzone, takie.,, wesołe, choć przez 
łzy ledwie się przedarło — wtedy już zawsze 
spokojne, miękkkie, pocieszenia pełne...

„Biała ciotka* dziś także jakaś inna, niż za­
wsze. Przysiadła się na krawędzi łóżka i mil­
czy. Oczy jej biegną za siatką, do łóżka, wa­
bią, wołają, nęcą, —  napróżnoL. Jakaś inna 
dziś ciotka. Wszyscy to widzą i czują, choć 
milczą... Dziecko dopiero odgadło. Podniosło

Sro2a,
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przymglone oczęta, rozwarło czarne pustki źre­
nic, a z bławatów srebrne łzy przesączyło...

~  Ciotuś —- odezwał się, jak szept kwiatu 
z wieczora, głosik słaby, pełen żalu i cichego 
wyrzutu —  cemuś ty dzisiaj w calnej sukien 
ce?... Ja tak stlaśnie nie łubie, jak ty chodzi* 
w calnej sukience...

Pokój cały zatoczył mi się w oczach... To 
drobne, bezsilne dziecię jednem słowem poru­
szyło wszystkich, wstrząsnęło do głębi.

„Biała ciotka* zasunęła się w kąt najciem­
niejszy. Bolesna nastała cisza. Nerwowy szelest 
chustek się tylko odzywał, to znowu —  trze­
szczały palce „Mieteczka*..* Wyszedłem na bal­
kon, by świeżym odetchnąć powietrzem. Ale i 
tn smutno... Na kraju fotelu przycupnęła Rózia. 
Fartach zmoczony przyłożyła do twarzy, w dło­
niach przesuwała „koronkę* i szlochała ser de* 
cznie, łzy łykając gorzkie ze słowami modli* 
twy.

Spojrzała na mnie... Szeroka, rumiana twarz, 
teraz pod wpływem. płaczu, rozpęczniała w dwój­
nasób, blade płatki oczu znikły wśród opuchłych 
fałdów brew i powiek, — zwyczajne rumieńce 
policzków pociemniały w buraczkowe plamy, a 
wargi, zęby, język, broda, wykrzywione stra­
szliwie. skurczem bolu, trzęsły się nerwowo, o- 
eiekające łzami... Brzydka była strasznie, a je­
dnak w tej brzydkiej, pokurczonej twarzy, ty U 
było szlachetnego piękna, tyle uroku pięknej 
duszy, co przez nią patrzyła, że powstrzymać 
się nie mogłem, aby nie rzeknąć tej zacnej isto­
cie pocieszającego słowa i nie uścisnąć jej dłoni.

W jednej chwili caia stanęła w łzach. —  
Kurczowo chwyciła mię za ramię i ściskała tak 
długo, pókim jej nie powiedział wszystkiego do­
brego, com mógł wówczas powiedzieć o stanie 
Marysi. Szeroko rozwierały się i zwężały na 
przemian jej siwe oczy, skrzywione wargi nie­
mal do krwi przygryzła i cała, w słup zamie 
niona, słuchała bez ruchu.

Potem, siły ją widocznie opuściły, bo opadła 
bezwładnie na fotel i szeptała, drżąc całą: 
„dzięki Bogu,... dzięki Bogu...

Potem chwyciła mą rękę i do ust ją dłogó 
cisnęła... Poczciwa Rozalija, — zapomniała nie­
dawnej urazy, zapomniała mych niewczesnych 
żartów, —  nie wiedziała, ile mię wstydu ko­
sztowały te święte jej pocałunki...

Był lekarz, jeden i drugi i trzeci...
Obnażyli drobniuchne ciałko, zawsze tak peł­

ne, soczyste, rumiane, dziś przeświecające dr* 
binkę żeber i kości. Leżało spokojnie, bez ru­
chu, bez słowa protestu, — a oni szukali, ma* 
cali, gnietli je palcami, przykładali uszy. Zda­
wało się, źe duszę wycisną z tego maleń­
stwa.

Oąo jednak dawało że soaą robić, co im się 
tylko żywnie podobało. Jednego jęku, płaczu, 
czy westchnienia nie wydało z siebie.

(G d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i . 1

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 11 lutego. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proć..279*—, Austryackiego sakłada 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 243 90, U reguł-. Du* 
naju z 1870 r. 100 złr, 5-prc. 281*—, Weg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 235‘—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc. 1!4*—, b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Bąsilica) 
4 złr. 28-65, Zakł. kred. dla h.- i p. po 100 złr, 479*—, 
Clary złr. 40 m. k. 190'—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr 
64*50, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 51*50, 
Czerwonego krzyża węg..Tow. 5 złr. 32*25, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 223*50, Tureckie oblig. prem. kolei pro. 
22/50, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 479*—.

Paryż, 11 lutego. Renta 3-prc. 88*87. Mąka 37-10.

Zakład arty sljosno-kamleniftisk 
i budowlany

Jizefn Ritei
naprseoiw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wyb6t goto- 
wyohpomnikdw apiaekowca,gra- 
nitu i marmro, Podejmuje lif  
wykonani a grobowców w miej ton 
i na rrowincuyl. Telefon 769 

24 34 o

Obszerny sklep
z przyległym pokojem i kuchnią lub bez, 
do wynajęcia każdego czasu. — Ulicą 
Starowiślna 49. 1203 5 5

Maszyna do szycia
w dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Stradom 8, I  p., od 10— 12 i od 4— 6.

84 8 o

]fenczycitll(s  j t a f r
władająca językiem polskim, poszukuje 
na popołudniowe godziny lekcyj, kon- 
wersacyi, lub innego zajęcia. — Cfeny 
skromne. — Zgłoszenia: Józefa Nr 16 
poste restante Kraków. 78 9 O

F ryzyerka
wykonuje fryzury według ostatniej mo­
dy. Czesze w domu i poza domem. — 

Mieszka: Floryańska 55, I I I  p., fr.
66 14 O

A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A

„NaPssl" *
Sardynki — Homary — Łosoś 
wędzony I marynowany — 
Pstrągi — Śledzie pocztowe, 
w galarecie i Inne konserwy
rybne w najlepszym gatunku

poleca

Wojciech Olszowski
Krabów 65 u o 

^  M a frB y n ek ,r< > g n l.8 łp ita ln e i

K O M E O Y E
B o le s ła w a  W ęd p ycłiow sk iego

w ierszem
S a lon ow e: Nowy dziedzic (z muzyką). Nie 

przebieraj panno. N iespodzianka (z m uzyką). 
Corpus delicti. Spadkobiercy (prozą). 

Łlldow e: D zielna dziewczyna. Wieśniacy.
Dla dzieci: Przebudzenie wiosny. Jacuś. Le­

śna babka. Trubadur.
Skład główny w księgarni Gebethnera w 

Krakowie i Warszawie. 1568 1 3

Pomocnik
z działa korzennego, zdolny ekspedyent, wła­
dający językiem niemieckim, poszukiwany. — 
Zgłoszenia listowne pod „Ekspedyent 10“ przyj­
muje Administracja „N. Reformy“. 1548 1 5

Poszukuję mieszkania
słonecznego, z 10— 12 pokoi z łazien­
kami (może być np. kornbinacya 2 mie­
szkań II i. I  piętra) w Dzieln. III, IV 
lub V, na pensyonat od 1 kw ietn ia.— 
Wymaga się nowoczesnych urządzeń. 
Zgłoszenia pod „Pensyonat 12s* poste 
restante Kraków I, za okazaniem kwitu 
inseratowego, 1542 3 3

R 1112111!
i: „ A R B O R “

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galicyę

221 „ A R G U S “  2 8 0

Kraków, Floryadska 47. Tel. Nr. 1408

Osoba
inteligentna, w średnim wiekn, poszu­
kuje zajęcia jako wychowawczyni dzie­
ci, lektorka, lub do towarzystwa i opie­
ki osoby starszej. Posiada chlubne świar 
dectwa. Zgłoszenia listowne pod Z. Z. 92 
przyjmuje Administracya „N. Reformy*.

92 4 o

Piotra Wyżgi
w Krakowie, ul. Wolska 22
podejmuje się wszelkich robót w zakres 
stolarstwa wchodzących. Posiada goto­
we meble wszelkiego rodzaju. Biurka 
damskie i większe, salonki, stoły roz­
suwane i zwyczajne, konsole, żardyniery, 
ramy do luster etc. Zamówienia wyko­
nuję ściśle w oznaczonym terminie, rę­
cząc za materyał suchy i robotę sta­
ranną. —  Dziękując za dotychczasowe 
względy P. T. Klienteli, polecam się nadal

5 0 1 1616 Piotr Wytga.

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

OŚWIETLENIE
GAZEM POWIETRZNYM

willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli.
Żądać ila str. prospektów. — W yłączne zastępstw o

In2. A. JastrzohsKL ieliy l
SM

367 13 O

Wynajem automobilów
na godziny, dnie i tygodnie po cenach umiarkowanych. — 
Zgłoszenia przyjm uje: Rudolf Waniek* w  garażu p. Ru­
dawskiego, plae Biskupi 11, tel* Nr 1531 i w mie­
szkaniu przy ul. Szlak 53, 5 p. 22 2 o

55 8 o
Bardzo wielka iloió 

osób polepszyła swoje zdrowie 
« takowe utrzymuje przez uiywanie

WOLEK KZECZISZCUJ1CTCHmCfiUVlN’A
, popularny od dłuższego czasu, ekono-
/  miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się  ̂
i zastosować prawie we wszystkich chorobach chro- 1 
Licznych jakoto : liazaje, reumatyzmy, przestarzałe 
\ katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, i 
\  gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w j 

1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu i powolnem fimkcyonowaniu żołądka./

-JPI Q U Ł K 1  OATJY1N do nabycia we
L wszystkich większych aptekach świata, , 

w PARYŻU  :
Fambomrg Saint-Benis, 147

Ważneifii
dla osób prywatnych
je s t  w yszukanie sobie smacznych i zdrowych 
obiadów, k tóre  można dostać tylko W  jedisyiu 
domu pryw atnym , gdzie robią w szystko na  św ie­
żym dworakiem m aśle. Cena bardzo przystępna. 
Podanie eleganckie. W iadom ość: Zw ierzynie­
cka 4, Skład A pteczny. 1227 2 2

Panienka
z ukończoną V III klasą przyjmie lekcyę 
z klas pospolitych lub jakie odpowie­
dnie zajęcie w godzinach popołudnio­
wych za skromnem wynagrodzeniem. — 
C, D. 200 poste rest. Kraków. 80 10 o

. . . M m m a s s Ł
utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy* pod W. P . lub podaje adres 

23 17 o

B o n e r o w s k a  5 ,  III p .
Pokaje umeblowane na czas krótszy 
i dłuższy, z całodziennem utrzymaniem. 

41 6 p

BmMoionj W Ł AWX

Kraków, ni. Rakewlcka 7, tal. 482,
wykonują grobowoet pomnikL tak w miej won j 
aa prowinori onu poleóa wioU*

cotowyen a słaBk*’™*.
31 34 0

Długów ani zobowiązań
zaciągniętych przez syna mego M a r y a n a  na 
moje imię nie nznaję, ani nie płacę.

Walenty Śmiałek.
Podgórze-Borek Fałęcki. 95 2 3

• Pielęgniarka
zajmie się chętnie chorą osobą, również 
stawia bańki. Długa 59, parter. 83 5 0

FRYZYERKA
Franciszka Budziaszek

z praktyką warszawsko-wiedeńską, czesze, u- 
dziela lekcyj, oraz wykonuje roboty perukar* 
skie. Wyprowadziła się z ulicy Mikołajskiej 
L 24 na ulicę Karmelicką 1.7, parter. 915813 0

w Kralowie, nl. Jaglcllofeta f. 10. ©O ©

©

Hf

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne I kolorowe, Książki: nau­
kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykłe 
I do kopiowania, Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalog!, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty i Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dfa Sąiiówf Urzędów grabi-- 
nych, parafialnych, Szkół i t. p.

po <(uch sadtr przystępnych, szybko i gustownie, najładniej­
szymi modernistycznymi Krojami pism, drukiem czarnym lab
ieł ^torowym. r ^  -  - -

Rządca L  K. Górski,
Telefon |ir. 401.

Z drakaiBi Literackiej w Krakowie, al. JagieUeuaka 19, Rządca drukarni L. K, Udrski.


